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chamy yórnoś W; eszynlocy nłs ę  żacy nrwni uh „bydło i
Niestety trzeba przyznać, że (według „Polsai Za­

chodniej" Nr. 218/30) korespondentowi „KUiigsberger- 
Hartungsche-Zeitung" podawając wywiad z. p. po­
słem W ojciechem  Korfantym miał rację twierdząc, że 
„Górnoślązacy i inni otrzymują wszystkie lepsze po­
sady".

J ak jest nie tylko w celęj Polsce, gd-ie żadnego
Górnoślązaka na posadzie nie ujuzysz, ale nawet ua
lepszych stanowiskach na Górnym Śląsku.

Jeszcze  mamy w calem W ojew. Śląskiem jednego 
Górnoślązaka na d©cydującetn stanowisku, a tym jest 
p. Dr. Orszulok, Ale on, chociaż już to stan o w isk o  
zajmuje drugi rok, jeszcze a raczej dopiero jest pro­
wizorycznym kierownikiem (a więc nawet nie Na­
czelnikiem) Wydziału Zdrowia Publicznego. Reszta 
to s a to i-----------— „swoi".

Tak niestety jest. Są jeszcze w M ałopolsce lu­
dzie, którzy na G. Śląsk przyjść nie ohcą. Tak np. 
prof. Władysław Skoczylas (obecnie nowozamiano- 
wany Dyrektor Depart. Sztuki w M inisters+wie 
Ośw: ty) nie chciał przyść na G, Śląsk, chociaż jemu 
stanowisko Naczelnika Wydziału Oświecenia Publicz­
nego przed Dr. Ręgorowiczem ofiarowano. Prof. W ł. 
Skoczylas oświadczy! wówczas (świadków na to ma­
my): „ Ja  nie należę do tych, którzy lubią słuchać,
weźcie sobie lepiej takiego Dra Ręgorowicza “
Ale takich „białych kruków" nie ma wiele w Mało- 
polsce. A „bydło i chamy górnośląski' 1 angażowali 
„ sw o ich " na c e łc g o , Kai ser angażował Wysockiego, 
a ten go kiwnął i Kaiser wyleciał z Wydziału.

'A  tak szło innym, Kempka naprzyjmował ró­
żnych Cyrusów na wysokie krzesła, a potem wyfrunął 
z' Województwa choćby ostatni gołąb z Korabiu 
Noego. Talk robili Górnoślązacy, a „swoi ich wy­
kiwali.

Inaczej postępują Ślązacy z Cieszyńskiego. Ci 
celowo postępowali w interesie własnym. Od sam e­
go początku obwarowali nie tylko swoją Cieszyńską 
Ziemię, ale dotarli na wysokie stanowiska nawet na 
G. Śląsku w W ojew. Śląskiem samem.

Nie brarzymy ,m tego absolutnie za złe. Mieli do 
tego odnośnych dobrych obrońców i w W ojewództwie 
samem i w Sejm ie.

Najpierw obsadzili stan. Głównego Komendanta 
pułkownikiem de Młodnickim, który angażował i 
awamoswał na stanowiska wyższe do Policji pp. Sta- 
szyka, Guziora, Dudę i innych.

Pozatem obsadziło sobie Cieszyńskie Śląsko n 
aeiernititem  stanowisko W icewojewody w osobie już 
dosyć podłalusiałego Dra Zórawskiego, który znowu 
mial do pomocy 2-go Starostę katowickiego Qra Dą­
browskiego (chociaż jego właśni ziomkow le niezbyt 
ani lubili ani lubią). A Dr, Żórawski już przeżywa 
W ojewodę Śląskiego Nr. 5

Dalej nie należy zapomnieć o Naczelnikach W y­
działu Skarbowego Nr. 1 (Pawlitta) i . Nr, 2  (Dr. B ie­

lak), obydwaj zpod granicy Czeskio-Sloveńskiej R e­
publiki. —  Wyrugowano jednego i drugiego, ale na 
ich miejsce orzyszedł „swój” z Zalesia (H-nteńkarpa- 
thien) Kankofer. Trzecim  Starostą w Katowicach 
znowu Cieszyniak (zresztą bardzo uczciwy) Dr. Seid- 
ler. —  A w Wydziale Skarbowym poza , < woirm ’ są 
znowu CieszyiJacy na drugiem u„ejscu, a ( jrnoślą- 
zacy na stanowiskach różnych, kancelistów, a jedyn 
jedyny Górnoślązak na pokaz to radca Gacka, stary 
Polas z Raciborza.

No a na samej Ziemicy Cieszyńskiej. Tam o 
G órnoślazakad na stanowisku mowy być nie może. 
Nawet „Gallileusz" się tam nie zaśm.e.dzi. Jedyny 
emeryt, „swój" to Dr. Minasowiez, pobierający jprócz 
emerytury pobory Dyrektora Biur w M agistracie w 
Bielsku. Ale oozatem Sdhluss. Starostą w Cieszynie 
to syn Ziemi Cieszyńskiej Dr. Kisiaila, W icestarostą to 
również Cieszyniak Dy Zagora, b, Naczelnik W y­
działu w W ojew. Śląskiem. Starostą w Bielsku jest 
Dr. Duda, rówrńeż Cieszyniak ito.

A więc ten skrawek Wojew. Śląskiego, ta czą­
steczka, która się umiała należycie ob- i zawarować 
od przybłędów z b. Galicji, która umiała dotrzeć nie 
tylko na stanowiska państwowe, wojewódzkie, ale na­
wet na wysokie w ciężkim przemyśle (Kiedroń i inni), 
tego skrawka ludncść umiak sobie dać radę z tzw. 
Gallileą, zdoła wsz" nawet wpehać się do Wojew. Ślą­
skiego, która na tym skrawku buduje szosy, drogi, 
aniżeli ta większość tej większej części Wojew. Ślą­
skiego, która na tem skrawku buduje szosy, drogi, 
linie kolejowe, dworce, zan ki, wiadukty, reguluie 
Wisłę za mrljony, miliony złotych, na co płaci cztery 
piąte ludność górnośląska,

Ale. jakież są do tego powody, że Ślązacy z Cie­
szyńskiego są tak wytrwali w pracy no i —  zdobywa­
niu posad i stanowisk, utrwalając swćj tzw. Selbst- 
e, haltungstrieb ? —

{gr, 1 - i  - w  i ■ ■ m m mm mm. m ,

i-U LEŻY WIEDZIEĆ.
że Instytutu Higjeny w Lipsku uznał 
że już w roku 1892 prof. Dr. Hofmann

CHLEB STEINMETZA
i iako „chleb najzdrowszy najbardziej

I odpow edni dla ludzkich organów tra­
wienia",

Jest to fhleb z m yteg o  i łu s z c z o n e g o  ziarna!
D.atego służy on doskonale zdrowym 
i chorym, zalecany przez znakomitości 
lekarskie j-k D r. B irchner-Benner, Zu­
rych, Dr. Brosini, Lugano, Dr, Gerson, 
Bielefeld i wielu innych.

Cnleb Steinm etza otrzymać m o ż n a  B 
w wszystkicn sklepach spożywczych H 
w Katow icach. B

W ytwórcaj A. Majnusz, Katowice, ul. Andrzeja 31 § 
Ls| BM

Otóż: i
1. Umieli sobie zdobyć „wiecznego1 nieomal 

Wicewojewodę, który ich nieopuszcza.
2. Mieli poparcie przez niego u wpływowych 

urzędników wyższych (Pawbita, Dr. Zagora, Dr. Bie­
lak, Pułk. de Młodnicki, Dr. Dąbrowski, b. Minidter 
Kiedroń, podmcip, Staizyk, i inni).

3. Ich posłowie I, Sejmu Śl. Ks. Brzóska. Palai- 
czyk, Machel i inni a w Senacie śp.‘ Ks, Prałat Lon- 
dzin, zaś w II. Sejmie Śl. znowu poseł Pilarczyk umieli 
i umieją wyzyskać sytuację na korzyść swr.j ziemicy 
i jej mieszkańców,

A odwrotnt strona medalu: * . ę  •?*
To j>rzez „swoich", nazwane „bydio górnośląskie", 

te „chamy górnoćląskie", tańczyły według piszczałki 
„swoich", dopuszczając i ^ołdujac im na każdym kro­
ku. Zabawy, pochody, bijatyki i pijatyki, demonstra­
cje, denuncjacje, opisywania, itp , jedyn Górnoślązak 
na d~ugiego jechał choćby pies nr psa.

Posłowie w Sejmie śląskim (Górnoś'ązacy) prali 
brudną z przeszłości bieliznę, szkalując jedyn drugiego 
w najordynarniejszy i najohydniejszy sposób.

Powaliwszy do grobu 1 -go (i zarazem do Nr. 5) 
ostatniego Wojewodę (Górnoślązaka) Rymera, robił 
Korfanty z dalszymi (z wyjątkiem Dr, Grażyńskiego), 
co chc.ał. Policjanci GórnośJązacv za czasów Gł. Ko­
mendanta Wróblewskiego no i jego pomagały Podinsp. 
Bańczyka byli zwalniani, karani, przesiedlani, szyKa- 
nowani a żaden poseł Górnoślązak nie otwarł buzi 
an na wiecu ani w praGe ani w Sejmie.

Korfanty, ten rzekomy obrońca ludu górnoślą­
skiego, otwarł wrota na ośnież tym „kochanym bra­
kom" z 'T.nych dzielnic, a szczególnie łym z Mało­
polski, odmawiając nawet publicznie kwalifikacyj 
własnym współbraciom

A ta falanga rodzimej inteligencji darła się o tłu­
ste i wygodne pocady, jak np. adwokaci o notarjaty, 
lekarze o kasy chorych, księża o thiste probostwa, ty­
tuły i gaże kanorinów, prałatów, infułatów i t. p. — 
Cieszyni tk ks. Infułat został Gen. Wikarjuwem i 
miał dosyć ale nasi, uasi zaraz na Biskupa, (aż trzech 
narazj chcieli awansować, nie życząc tego jedyn dru- 
g emu, aż Rzym zaawansował według zasady „promo- 
veatur, ut omoveatur“ Ks. Biskupa Dra Hlonda na 
stanowisko Kardynała a potem Prymasa, przesyłając 
naszym dygritarzom kościelnym na przekorę jednego 
z poza G. Śląska. — A czy następca zmarłego będzie 
Górnoślązak?

Nie — Nie —, Ale Ks. Inl. Kasperlik (Cieszy­
niak) nadal będzie zastępcą Biskupa, choćby nawet 
objął tłuste probostwo w Żorach,

, Tailc wygląda ta prawda naga bez ogródek.
Niech sobie lud górnośląski weźm a za wzór tych 

współbraci z Gaszyńskiego, niech idzie ich śladem i 
za ich przykładem, a przesianą go „swoi" nazywać 
„bydłem górnośląskim" i „chamami górnośląskimi."



Ja k  to tam było w niedzielę dn* 31* V IIŁ 1930 ■.?
W łaściwie dla naszych szowinistów narodowych 

i przeróżnych -istów nacjonalistycznych mowa przed­
wyborcza ministra Treviranusa stała się wodą na 
młyn, Mogą protestować, urządzać demonstracje 
wybijać szyby, jak się np. działo w Łodzi, gdzie jednej 
z gazet socjalistycznych powybijano wszystkie szyby 
i ckna, gdzie nawet w tej samei Łodzi zmuszono kon­
sula niemieckiego, żeby wywiesił polsk.e flagi, o czem 
się szumnie rozpisuje Kr kowski KiKjerek, to sao o  
ciśmkjłp,’ które z początkiem wojny n  raczeri już rok 
przed zakończę lięin pod adresem Wilso: z painflet 
progermańsko-aii.strjacki pamflet napisało: „Morą 
długą jak iasiernic--, nie pokonasz Austrji, Niemiec." 
—  No i nasza ciotka „Zachodnia" nie omieszkała też 
za pomocą Z. O. K, Z. v'ywlec na uiicę w Katowicach 
przeróżnych bubków Mieli też orkiestrę a to koiejową, 
która nic ich nie kosztowała, gdyż biedacy musieli 
grać za darmo. Ale ponieważ orkiestra szła na czele 
pochodu a <11 konna nie wpuściła, a raczej nie 
przepuściła pochodu tam, dokąd szowiniści prowadzić 
go chcieli, cli itego się też erki stranci rozlecieli choć- 
b; piasek nau morzem, a me pomogły nawoływania 
Dr. Nowaka i jego żony, żeby z powrotom ich zwołać.

Musieli więc aranżerowie pochodu isć aż przed Y  oje- 
wództwo bez orkiestry. ,

Ale mowa Treviranusa przyda się jeszcze na coś 
mnogo. Treviramus pov dnien dostc-" ze strony „Pol­
ski Zachodniej' pochwałę za jego mowę gdyz wygło­
szoną została mowa Treviranusa parę dni przed roz­
pisaniem nowych wyborów do Sejmu i Senatu. Na 
Górnym Śląsku u nas już niemożna mijać w buu iką 
luidności górnośląskie; A więc jest nowa metoda, 
którą się będzie operowało na wiecach przedwybor­
czych szczególnie w obozie sanacyjnym. Będzie Się 
wskazywało na grożące niebezpieczeństwo ze sirony 
Niemiec z jednej, a ze strony Boisz ew i i z drugiej 
strony. Będzie się malowało djabla w bardziej czar­
nych kolorach, aniżeli on sarn wygląda, gdyż go je ­
szcze nikt na własne oczy nie widział. Luaność gór­
nośląska jednakowoż na tego rodzaju sztuczki nie 
pójdzie,

Widzieliśmy to przy ostatniej demonstracji w Ka­
towicach. Żaden ze swoich tam n.e był. Jeden je­
dyny przybysz w okręgowym ZarządzM Z, O. K, Z. 
sie tanr pokazał, boć inacze’ nie odrobiłby swej pracy 
drogo opłacanej przez społeczeństwo polskie na Gór­
nym Śląsku.

C z e k ? M » y
14. października, a więc 32 dni przea wyborami 

do Sejmu Rzeczypospolitej Polski odbędą' tię  wybory 
do parlamentu rzeszy niemieckiej, Mniejszości tam­
tejsze połączyły się w jedną listę dając pierwszeń­
stwo tam zamieszkałym Polakom a na Górnym Śląsku 
Górnoślązakom czującym i myślącym po polsku.

Prasa polska od cza-su do czasu zamieszcza aku­
rat przed wyborami do parlamentu rzeszy " ie n  leckiej 
artykuły o położeniu Polaków w Niemczech. Ta sa­
ma prasa jednakowoż cały czas milczała, aż się jej 
przed wyborami przypomniało, że wybory tam nad­
chodzą.

Z naszej strony zajmujemy stanowisko wyczeku­
jące, ruedh-cąc ani przeszkadzać ani wystawiać ho­
roskopów oo do wyniku. Zobaczymy więc, jaki bę­
dzie wynik tychże wyborów. Miejmy nadzieję, że nie 
laki. "alk to było przy ostatnich wyborach do Sejmu 
pruskiego i parlamentu niemieckiego w 1928 r. kiedy 
to „Polska Zachodnie ‘ jeszcze w dzień samych wybo­
rów triumfowała przedwcześnie, twierdząc w swej 
naiwności, że prasa niemiecka okazuje tam po tej 
stronie wielkie zdenerwowanie, albowiem Polacy tam­
tej* . otrzymają raipewno dwa mandaty do Sejmu pru­
skiego a przy na; umiej jeden jeżeli nie dwa do parla­
mentu niemieckiego.

Nazajutrz po wyborach „Polska Zachodnia" wo­
lała lep ej milczeć a zamiast podać objektywnie wy­
nik wyborów, podała na pierwszej stronicy rezultaty 
z gier sporł owych, wstydząc się wyniku tego, o któ­
rym już z góry dzień poprzednio pisała

Prasa polska może być przekonaną, i e  na nie­
m ieckiej części Górnego Śląska już wiedzą, jak się 
dzisiaj traktuje całe rzesze uchodców, jak się postę­
puje z robotnikami polskimi, ile dziesiątek tysięcy 
już musiało emigrować Górnoślązaków za granicę, 
jak się pozbywa jednego Górnoślązaka za drugim z

Po rozwiązaniu Sejmu i Senatu
Horoskopy co do wyniku przyszłych wyborów.

Ustąpienie. Pułk. Sławka ze stanowiska Premjera, 
a objęcie tegóż krzesła przez Marszalka Pułsudskiego, 
piastującego zarazem godność i tekę Ministra Spraw 
W ojskowych oraiz pizyjęcie do gabinetu młodziut­
kiego jeszcze w charakterze Ministra bez teki pod- 
pnłk. Becka musiało każdego zdrowo myślącego po­
lityka naprowadzić na te tory, że niebawem roz­
pocznie się definitywna rozgrywka pomiędzy obe­
cnym regimem rządzenia a stojącą do tego regimu 
opozycją.

Pierwszy lub wymierzony przeciwko opozycja to 
był ai tyk uł a raczej wy wiad udzielony jednemu z po­
słów b, ministrowi Miedzińskiemu, który to hjb wy­
mierzył M arszałek Piłsudski już nie jako Minister 
Spraw Wojskowych ale jako Premjer Rady Ministrów. 
Dalsze następstwa nie dały długo na siebie czekać.

Oczywiście nikt nie przypuszczał, żeby rozwią­
zanie 3 - 'mu i Senatu nastąpiło tak niespodziewanie 
i tak nagle. Opozycja bowiem myślała, że Premjer 
P łsudski da jeszcze możliwość Sejmowi i Senatowi 
z trybun obydwuch zająć stanowisko co do Rządu bę­
dącego pod egidą Marszałka Piłsudskiego.

a a  'wyrailc.
urzędów i stanowisk. A nawet gdy Górnoślązak ma 
kw alifikację, to na nominację musi czekać cały szereg 
lat, jeżeli jest na stanowisku, a jeżeli się ubiega o nie, 
to opinję wydawają o nim , swoi", którzy o Górnym 
Śląsku dowiedzieh się wtedy, gdy się otwarły wrota 
na tłuste pesady.

Niechże więc się potem kochan* bracia z b. Ma­
łopolski nie dziwią, gdy będzie wynik takim, jakiego 
sobie nie życzą. Boć jwzecież już Kazimierz Jaggiel- 
lończyk 3 Jni przed bitwą pod Hojnicami przekonał 
się o tem, że z nimi pracować niemożna, kiedy trzy 
dni przed bitwą armja króla polskiego odmówiła po­
słuszeństwa, a reprezentanci władz wszystkich innych 
regjonów D o ls k ie ! domagali się już wówczas usunię­
cia kochanych braci (historyk nazywa .ch Galicjana- 
mi) przekonawszy się, że byli już wówczas tylko kulą 
u nogi dla państwowo twórczej idei i czynów na ko­
rzyść Państwa Polskiego.

K u  u w a d z e  S z a n o w n . O b y w a te ls tw u  
m ia s ta  K a tó w  i t  i o k c L c y

Dotychczasowa Kawiarnia i Cuk ernia „Atlantic" 
przy ul. Mickiewicza nr. 8 w Katowicach była znaną 
ze swoich lokalów. Od pewnego czasu urządzano tam 
kabaret z dancingem.

Jednakowoż właściciel tejże KawJ irni a współ­
właściciel Kawiarni „Esplanade" w Poznaniu, pan 
Wandel, jako znany obywatel, z dniem 1. sierpnia 
zniósł kabaret z dancingem w Kawiarni i otworzy! 
pierwszorzędną Cukiernię w miejscu dotychczasowem 
przv ul. Mickiewicza nr. 8. Ceny są zniżone do 30 
procent, Np. wyborowa kawa kosztuje w tej pierw­
szorzędnej Cukierń- filiżanka 50 groszy, jedna po*cjr 
mokki wiedeńskiej 90 groszy, herbata z cytryną lub 
mlekiem 40 groszy, czekolada-kakao 70 groszy, piwo 
tyskie s/io litra 50 grodzy a czystka wódka nawet po

A le domyślenia opozycji były płonnemi, mniema­
nia, urojonemu M arszałek Piłsudski dop-owaidził ja ­
ko premjer do tego, co nazywamy rozcięciem węzła 
Gordyjskiego lub co lekarze alkuszerowie nazywają tzw. 
Kaiserschnifeoem. Uzyskał rozporządzenie Prezy­
denta Rzeczyposoolitei no i Sejm i Senat z dniem 31. 
sierpnie rozwiązano. Prasa a szczególnie prasa opo­
zycyjna już publikuje daty, kłady należy i w jaki spo­
sób listy kandydatów na posłów i senatów zgłaszać. 
Wprawdzie tyle jest pewnem, że wybory do Sejmu 
mają się odbyć 16. listopada, zaś głosow ane do Se- 
naitu w dniu 23. listopada b. r. >

Ale czy te wybory odbędą się według jeszcze 
obowiązujące! ordynacji wyborczej oraz czy jeszcze ta 
sama konstytucja będzie obowiązywała w dnfu wybo­
rów, to sa inne dwa pytania. Prasa sauacjna, a pierw­
szy z niej niedwuznacznie oświadczył się za temi dwo­
ma możliwościami , Dzień Polski" wychodzący we 
W ilnie, który bez ogródek dał ao zrozumienia, że 
jeszcze nie jest wszystko załatwione, a mianowtoie, 
że trzeba lajpierw zreformować Konstytucję, którą w 
ostatnim wywiadzie sam Prenjer M arszałek Piłsudski 
nazwał „konstytutą podobną do prostytuty", oraz 
zmodyfikować Ordynację Wyborczą. Tą wiadomość

30 gj oszy. A lokal jest otwarty od 7-ej rana do 12-ej 
w nocy. Kierownictwo Cukierni pow.eriył P. Wandel 
b, Dyrektorowi notelu Monopol i Sayoy, p. 1 T&acisz- 
kowi Horakowi. Lokal ten zasługuje na ogólne po­
parcie, gdyż ceny są bardzo niskie, a obsługa znako­
mita. Towar pierwszorzędny.

Jakby znowu chciano wykiwać k&lźjayzy ubez­
pieczonych w razie śmierci w Kasie Pośuiieft^ 

dla kolejarzy przy D. K. F Katowice
Sprawa tzw. „Breslauer Sterbekasse jeszcze nie 

została załatwioną. My dokłada my wszelkich starań 
nadal, żeby nareszcie ubezpieczonych w ,,B re auer 
Sterbekasse" a pokrzywdzonych dzięki niedbalstwu 
pewnych czynników mających wpływy na to zaraz po 
objęciu z Dyrekcji Kolei w Katowicach należycie od­
szkodowano. Skoro, nastąpi ratyfikacja umowy za­
w arte' pomędzy cz^nniJmniL polsk.emi i niemieckiemi, 
wtedy Rząd PolsKi będzie mucial tych właśnie po­
krzywdzonych odszkodować. Kolejarze górna s ąscy 
założyli sobie orzed paru laty własną instytucję pod 
tytułem „Kasa Pośm iertna przy D .. Kąitowice. 
  Jeszcze wtedy nie znano tego mesiiisznego utwo­
ru D. O. K. P Katowice sprzeciwiającego s>ę posta­
nowieniem Konwencji Genewskiej,

Gdy kolejarze orzez swoie składki zdobyli po­
ważne kwoty dla kasy i gdy za te pieniądze kasa po­
ważne nieruchomość’ w Katowicach piozakuoowala, 
to niektórym zachciało się ten m ajątek ulokować na 
innych miejscach. T ał. np. chciano, żeby poważne 
kwoty z tej kasy wypożyczano na podreparowame 
pewnej cegielni niezbyt dobrze prospuerującej. -

Ktoś inny zaś pracował nad tem, żeby wszystkich 
ubezpieczonych kolejarzy (jest ich 15 000 członków 
razem z żonami) przeuioezpieczyć w ipewraem pry- 
watnem Towarzystwie Ubezipieozeniowem,

Na obydwuch tych machinacjach zawczasu się 
poznano, a zarząa a szczególnie prezes Radca imon 
do tego nie dopuścił. Radzimy w ięc kolejarzom, że­
by zarząd w tych poczynaniach popierali, gdyż machi­
nacje niektórymi osób, jak io  wyłuszczyliśmy powyżej, 
są aż zanadto przejrzyste.

Gdyby bowiem plany tych pewnych osób się 
urzeczywistniły mogliby kolejarze znowu zostać po­
zbawieni nietylko swoich praw, ale nawet swoich pie­
niędzy. A dc tego dopuście nie wolno i

Znowu sl^ Górnoślązacy dali nahujać
W  Zarządzie Okręgowym Z. Z. P plus P. Z. K. zno­

wu sobii konduktorzy wybrali ,zdnego dalszego Po­
znań czyka a mianowicie niejakiego K aźm erzaka A  
wrec zamiast b, Im sschalfnera Michalaka przyszedł 
Kaźmierzak żeby pomódz swojemu kra mow, b. Gii- 
torbodenarbeiierowi Hellerowi (obecnemu st, aseso­
rowi) bonoonić C Ślązakowi,

Jeżeli się tak dają nujać przez krajanów H ellera 
(b. Giiterbodemarbeitera) Górnoślązacy, tc już im 

oczyfwiśc ia nie można pomóc.

Ale talk się robi.
A Kaźm ieizak pomoże Górnoślązakom, co umar­

łemu kadzidłu, Były członek Z, Z. .

uchwyciła prasa, niemiecka zagraniczna, a mianowicie 
„Deutscue Allgemeine Zeitung" i , Berlinei Tage- 
blatt", pisząc (widocznie na podstawie infcrmacyj 
„Dnia P o łsk .eg o ') że powyższe d”óe niespodzianki 
Premjer Maj szatek Piłsudski społeczeństwu Polskie­
mu sprawi.

Jeżeli się rozchodzi o stanowisko bezpartyjne 
nieagresywne ani do opozycji ani do rządu obecnego 
zapatrującego się polityką, to trzeba przyznać, że 
rozwiązanie Sejmu i Senatu było złem, ale litylKo 
złem koniec/nem, Jeżeb ten sam Marszałek oświad­
czył kiedyś, że nie pozwolił pracować trzem pierw­
szym Sejmom, to seimu wogóle nie potrzeba. Gdyż 
pocóż opłacać 444 posłów, każdemu dawać po 1 500 
zł. miesięcznie, opłacać biuro sejmowo, dawać po­
dwójną gażę Marszałkowi Se,.nu, toć to przecież jest 
luksus, na który Polska sobie pozwolić nie moze.

Jeżeli więc przvdzie nowy Sejm wybrany przez 
Lud, to ten Sejm musi mieć tego rodzaju prawa, że 
pędnie rzaaził on, a nie Rząd, a raczej będzie rządził 
Rząd taki, jak: będzie sobie życzył Sejm. Innej drogi 
w danym wypadku dla premjera Marszałka Piłsuds­
kiego nie będzito
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£>eshalb so v o; AbiturientenS
In Warszawa gilt die 7 klassige Yolksschule ais ein Progymnasium

Der „Kurjer Czerwony" Nr, 20*1/30 bringt eine 
Nadhridht, wonach jln Warszawa., uli, Mazowicka 11, 
eine privaite 7-klassige Vollksschul1; einem Progymna­
sium gilt (niższe gimnazjum).

So weit wir wissen, war vor der Uebernahme ein 
Progymnasium, eine Anstalt, die aus den 5 unteren 
Gymirasiaiklassen bejtanden bat. Natiirlich hatte das 
Irunere Gymansium 9 Klassen. Ein Absolvent des 
Progyranasiums hatte das An.echt zur einjahrigen 
freiwilligen Militardienstzeit, chae ein Sonderexamen 
abgelegt zu brauchen

W enn nun jetzt in Warszawa selbst eine 7-klas- 
sige Szkoła Powszechna (Yofkssehule) einem Pro-

gymnasium gleicht, ro bratucfaen. wir uns nidhi zu wum- 
idlern, wenn so viel Alblturientien milt M a tu r nach 
Oberschlesien kornmer Von der. Oberschlesier®. 
wird zu eŁietm gewohnilioiien Examen fiir einen Assi- 
stenten be: der Edsenibahn ein Zeugntus einer minlde- 
istens 7-klassigen Vo1lksschuie yerlarigt. Mai haj, es 
nach der Uebernahme so emgeiichtet, dass es nur in 
gressen Gemoinden solche 7 -klassigen Schulen gib‘, 
so d?ss nur diejenigen zu einem Enamen fiu einen 
Assistenten zugelassen werden, die eine solche 
Schule heendet haben. — Soweit sind wir schon ge- 
kommen.

T ic t i i u  s ic h !
E x p o s e l  W y d r a  a i s  p o l n .  N a l l o n a l d e M i O k r a l

Seit langer Zeit streiten zwei Ortschaften im 
K reise Pszczyna um das Primat, oib 1 ychy oder Mi ho­
lów zur zweiten Starosteistadt in diesem K reise er­
hoben werden soli. Der Kampf geht um die W etłe . 
Mikołow rustet aufs ganze. Ein neues Gymnasium 
wurde aufgnhrut, eine neue Stra-sse, die vom der A lt- 
stadt zum Gymnasium fiihrt, wurde emgerichfcet. Aber 
Mikołów bat mcht das notwendige Geld dazu. Ais 
eine Stadt, die ledigiicb auf die E'r.nahmen der Bur­
ger angew iesen ist, muss sie sieli von Anleiben urter- 
hfelten. Die Wojewodschaft musste Mikołów mit einer 
Anleihe zum 3au des Gymnas5 uns norschiessen.

Ganz anders steht Tycny aa. Els ist zwar kleiner 
wie Mikołów. A ber Tychy hat gute Einnahmeąuellen. 
Denn zu Tychy gehoren noch ausserdem die Gemein- 
dzn Czułów W artogłcw ice, M ołkołowiec, Glinka und 
Zawiść. In Tychy selost sind zwei grosse B/auCreien, 
die zieimicb hohe Steuern der Gemeinde abliefern, 
Nicht minder zahlt die Zellulose-Fahrik Czułów, Des- 
halb braucht Tychy keine Anleihe.

Nun baut man unweit vom BahŁhci ein grosses 
Sohwitrmbad. Ausserdem beabsichtjgt man daneben 
ein Kurhaus zu bauen, Das Schwimmbad soli sogar 
so eingerichtel werden, dass es auc*1 zu Schwimm- 
Sportiibungen eingerichtet wird, Dadurch wird sich  
Tychy heben. Die Strasse, die vom Bahnhof bis iiber

das Darf hima/usfuhnt, wird ballU fertig, so dass die Zu- 
fart nach Tychy -nam Bahnhof aus wunderDar sein 
wird.

Ein AufstanidischendenkJmał hat Tychy auch 
schon. Der Pan Naczelnik W ieczorek hat ebenfalls 
bereits eine V i 11 a. Und der friihere Aogeorunete 
W y d r a ,  der sich scheinibar mit Jem Korfanlty v ei- 
kracht hai, w,eil ei ihn auf die Listę der Abgeordine- 
ten zum Schlesischen Sejm nicht aufgestellt hat, 
macht auch etwas, Da Wydra in den Ruh©sLand ver- 
setzt worden isi und etwas von Politśk geroeuen hat,

zulmal er am ersten Schlesirchen Sejm  Ahgeo-dneter 
ge weisen is t, will Wydra dem Pan W o jca ch  Ronkur- 
renz machen, Wydra ist namlich jetzt Redalkiteur 
©mes neuigeigriuildełen Blilttels. dias m  bielsko er- 
srheint unid slicn „Silesia liennt. In W irkłichkeit 
musste sie „Fan-Poionia“ aelsseo, denn sie ist eta 
Abieger aer Nationald emokraten in Polen. Die Na- 
łionaldemofcraten bestreben bekadntlich ein  All- 
Poien, d. h. nur die Hyperpolen soller in Poler Platz 
haben. — Ob geraoe p. Wyora dazu gezahlt werden 
kann, das ist eine andere Frage. Und ob sich die 
Burger von Tychy durch ein solches Blatt werden ein- 
selien lass m, dass ist iiberhaupt eine sehr bedenk- 
liche Sache, Denn in Tychy sind die remrassiŁen 
Oberschlesier wie auch die Ńntnderheitnn sehr stark 
yertreten. — W ydra wurde bess er fuln, w e ta  er seine 
Zeitung an „ S a t i a c j  a" uimgetauft hatte, dlenn das 
zieht heute bedeiu^en-d mehr,

Die Gemeinde Tychy wiirde besser tun, wenn 
man dort ein Gymrlu sium unia zulmiiudestens ein Pro­
gymnasium aufbauen wiirlde, denn dann ha ttfc man ein 
Leitehtes, mit Mikołów zu konkurńeren.

War wiinschen der Gemeinde Tychy, dass sie zur 
Stadt ernoben werden wird. Ob damit dic Kaufleute 
zufrieden sein werden, ist eine andere Frage, denn 
dann kommt die Finenzbehorde und yerlangt voa 
ihnen em Świadectwo Przemysłowe I. Kategorie. 
Wenn es aber die Kauileute von Mikołów zahlen 
mussen, so kbnnen es auch die Kaufleute von Tychy, 
denn durch die Erhebung der Gemeinde Ty ety zu 
einei Stadt uncl dann eventuell zu einer Starostei- 
stadt, wiirde sich Tych heben.

D irek lo r NiebieszczańskL ais ,,liebei3sw iird iger 
Beschiitzer^ c e r  oberscłilesischeii Eisenbahner

Edlwaud r  omiinicki, ein Yollwaise. ; wandte sich 
■mit zwei Cesuchen an den Eisenbahndu ekfor Nie- 
bieszczański um A rbeit bei der Eisenbahn. Das 
letzte Gesuch datiert vom 19. Mai 1930. Aber 
nichf einmal eine Anlworł erhielt Dominicki. So ar- 
beifet die D. O K. P. Katow ice —  Eben, Dommick. 
ist V o l l w a i s e  mid O berschle-ier; sein Vater ;st 
Eisenbahner gewesen, wurde pensionierf, starb jedoch 
an Herzsćhlag. Edlwerd D, ist o cne Vater, ohne 
Mutter.

Aber dafiir wurden angenommen:

1, Haźlik Henbe-t, 20 Janre ak, Sein Vater hat 
40 Morgen A cker und eine Schrnke,

2. Ko:+yrba, 23 Jahre alt, dessen Vater !’a! ci.n 
Fleisch- unid Backergeschaft.

So also wird‘s gemacht.
Die Tochter des verst. Naczelnik Stacji 3óhm, 

obwonl sie ein poln, Gy m nasi a 1 m afc ir a hat, erliielt 
weder bei der Eisenbahn nodh bei der Post eine An- 
stellung.

So c!so werden die Oberschlesier behrmdelt,
Und dann gibt es Stafistiken!

Drugą rzeozą jest, a to niemniej ważną, że nale­
ży się zastanowić nad tem, czy wogóle p°win:en u nas 
istnieć Senat. Jeżeli sie chcemy wzorować na Pań­
stwach zachodnich np. na Anglji lub Franc,i, gdizb jest 
dwuizbowość w ciałach ustawodawczych, to musimy 
dać tej drugiej Izbie prawo kor jgow ania i kontroli tej 
pierwszej, a nie jak u nas, że 111 Senatorów, pobie­
rających każdy znowu po 1500 zł. przewleka załatwie­
nie skoregowania ustaw uchwalonych przez Sejm, a 
potem po skoregowaniu ich przez Senat przesyła 
xMa-szałek Senatu te ustawy skoregowane również do 
Sejmu, które to poprawki Senatu we większej mierze 
odrzuca i załatwia ustawy w ten sposób, jak cna była 
załatwioną przed pójściem do Senatu,

Na tego rodzaju balast nasze młode Państwo so­
bie pozwolić również nie może. Wystarczy bowiem, 
że 444 posłów załatwia to, co się należy. Te 111 razy> 
1500 zł, phw, koszta na utrzymania biura, plus po­
dwójną gaże dla Marszałka Senatu są przy obecnym 
ustroju zupełnie zbyteczne.

Dlatego też społeczeństwo Państwo Polskiego 
powinno się domagać, żeby w razie zm‘any Ordynacji 
Wyborczej i Konstytucji usunięto Senat z ciai ustawo­
dawczych wogóle w Polsce.

Foizateia należy jeszcze również podnieść jedną rzecz 
a mianowicie tą, czy nam wogóle jest potrzebne, żeby 
Państwo Polskie opłacało aż 444 posłów. Przecież 
im więcej kucharzy, tem gorszy jest bigos. A  skoro 
Premier M arszałek Piłsudski mówił do posła M^edziń- 
skiego, iż „każdy poseł głupio pyta wooec tego i głu­
pio mówi", to niech będzie mniej tych głupiopytają- 
cych i głupiomówiącycn. A  przypuszczamy, że znaj­
dzie się wśrud tych, cu głupio pyt*.ją i głupio mówią 
przynajmniej paru, którzy będą się pytali mądrze i 
mądrze mówili, jeżeli się odseparuje od łych koryt po­
selskich tych, którzy traktują stanowisko posła jako 
zawód a jeszcze bardziej jako synekurę, żeby za po­
mocą poselstwa niety^o siebie zbogacić, ale również 
zagarnać bogactwa dla krewnych znajomych i pnrtyj- 
ników. Niech wiec będzie zamiast 444 posłów 333, 
a wtedy Polska przynajmniej i na tem coś zaoszczę­
dzi. Niech będą okręgi jednomandatowe nieci będą 
listy i kartki imienne, niecti płacą posłowi tylko za 
czas posłowania, t. zn, wtedy, kiecay się odbywa se­
sja sejmowa a to jeszcze wtedy dopiero, kiedy dany 
poseł faktycznie iest na posiedzeniu Sejmu lub na 
poriedzeniu Komisji przynajmniej. Niech znikną bi­
lety wolnej jazdy po calem teryiorjum Rzeczypospo­
litej Polski dla wszystkich posłów. Niech zaproszenie

na posiedzeniu służy jako bilet tam i z powrotem z 
miejsca pobytu posła na posiedzenie do Sejmu. A io 
zaświadczenie na powrót niech będrie ostemplowane 
przez kanceiarję Sejmu, ażeby po, posłowie nie bu­
jak” konduktorów i nie okradali przez to Kolei Pań­
stwowych.

Jeżeli w ten -posób zaczaimy czyścić, to zarę­
czamy, że będzie się strzegł pierwszy lepszy wydrwi­
grosz, pierwszy lepszy h< chstapler łub żongler albo 
demagog poliiczny, pierwszy lepszy sekretarz zwią­
zkowy lub agent partyrny b idzie się strzegł wysunąć 
swoją kanny turę na listę jakiejkolwiekbądź partji. 
Jeżeli będzie urzędnik w Sejmie za posła, to niech 
otrzyma odszkodowanie za czas pobytu w Sejmie 
podczas sesji sejmowej, Ale niech pracuje nrzy swo- 
jem biurku, przy którent pracował poprzednio,

O to nam się rozchodzi, a nieęh się społeczeń­
stwo zdrowo myślące dowie, że na Górnym Śląsku 
jaszcze sa ludzie, którzy nie dla tytułu poselskiego, 
nie dla synekury, nie dla nietykalności chcą zostać 
posłami, ale którzy dla dobra społeczeństwa, kraju 
i Państwa pracować chcą. Nasze propozycje powlnne 
doiść tm, gdeie należycie rozważają projekty i możli- 
pości naprawy sto®unkow Rzeczypospolitej polski.



O t e r s c h l e s i e n  p o lo n iś ie r f  s>Id\!
Also:
1. Pachter der Restauracja Dworcowa m Murcki 

ist der bekannte ,,IIeid‘‘ Paweł Kozyi a. In Anbetracht 
seiner Verdiemste haben dort die deutschen Sozis 
einen deutschen Arbeiterverein gegriindet. Bei der 
Organisa:icnsversam,mlung sind sofort 60 Mann ais 
Mitglieder eingetreten, —  ‘Und die werden bestimmt 
singen: „Nie będzie Niemiec pluł nam w tw arz. . !!?

2. In W ie'kie Hajduki, dem grossen Hort der 
Sanacja meldeten sich , nur1' 80 Kinder in eine Min- 
aerheitsschule. — Und die werden 3 mai am Tage 
singen: „Niech żyje Sanacja'

3. In Katow ice hat sich der Schulvisitator Igielski 
mit Ruh-n bekleckeri Nachdem die Polen die Pa-

ralielklassen in der Mittelschule zu kassieren be- 
schlossen haben, hat man nuir 50 Knaben und 50 
Madchen in die poln. Szkoła Wydziałowa aufge- 
nommen

Und nun kurz vor Sćhulanfang erfahren die 
EUern, dass nur 45 fiir jede A t  teilung aufgenommen 
werden, denn so ordnete Raaca IgielsKi an.

Der Radca Igielski sche.nt wohl die tiiesigen Be- 
stimmungen nicht zu Kennen. O aer glaubt er etw a, 
dass die 5 Knaben und 5 Madchen ir  die poln. Privat- 
schulen gehen, um dort die „Sw oi" zu masten.

W ir werden darauf noch zuruokkommen, Aber 
Oberschlesien polonisiert sich durch die „Sw oi".

M oli, I M ,  M e  drań, m darauś, r t s e r d e s  S p n l!
Nach Katowice kam ein ganz kleiner Jud, dei 

aber schiauer st, wie 100 grosse Christen. Dem Zu- 
namen nach wiirde er ais Christ oder zumindeslens 
ais Arier gelten miissen. Denn er heisst G a ł ą z k a . '  
Aber der Vorname verrat ihn, dass er ein Na-ch- 
kommp des alten biblischen Jaikob ist. Denn Gałązka 
hat der Vornamen Jakob.

Also Jakob Gałązka kaufte zunacns. die K a­
wiarnia Astoria. Und so ein Cariee brmgt e*was ein. 
Und Jakob sarn auf etwas anderes noch. E r kaufte 
Bauplatze, erhieit grosse und nictit uugusiige An- 
leihen, baute Hauser, Hess .sich Wohnungszuschuss, 
Mieten im Voraus bezaWen, verkloppte -dann dje 
Hauser, natiirlich mit einem entsprechenden Auf-
schlag, kaufte alte Buden, stocke sie auł u n d -------------
will jetzt die dort seit 10—12. Jahre vo'h.nenae.i Mie- 
ter um 100—120 Prozent mit dem Mietzins erhoher. 
Also ein ScMauberger erster Klasse!!

Der Pan Jakob ist scLlau. Durch che Erhohung 
des Mietzinses (in den alten Wohnung en) W ill Jakob 
das Haus bedeuterd hóher eu.schatzen Dann wird. 
es dementsprechend bew ertet unid verkauft, Und die 
M ieter konnen dann sehen, wo sie bl „ ben alązka 
hat auch elneii A dnJnistrator. der ebenfalls Chi ist 
mit Bubikopf ist und L a n d a  u heisst. '

Aber Gałązka hat den Riioken gedeckt, Die An- 
leihen erhalt er unter giinstigen Bedingungen von der 
M ie:ska Kasa Oszczędności m Katow ice. Den M ie- 
tern erklart er Lech  ins Gesicht; „ Ja  mam słowo w M a­
gistracie . . . "  — W ir haben erfahren, dass Gałązka 
sehr grosse Fiirsprecher im Magistrat hat.

Die M ieter hat Gałązka vor das Mietcein igungs- 
ami zitiert und verlangt z. B, vom Hadamek die E r­
hohung der Grundmiete von 17 Mark auf 26 Mark, 
von aer W itwe Rabiis von 55 Mark auf 130 Mark, bei 
der W itwe Antoś Paulina von 9 Mark auf 15 Mark, 
bei der W itwe Franz Maria von 16 Mark (inki. 
W asser und Licht) auf 26 Maik (ohne W asser und 
Licht) usw.

Das ist die Machinaticn des ganz schlauen Jakob.
Wir werden sehen, ob Jakob Gałazkas Ejinfluss 

soweit reicht, dass aitunsćissige Biirger, laugjahrige 
Mieter durch einen zugewanderten Juden aus Kra­
ków derartig belastet werden, dass sie notgedrungea 
aus den Wohnungen auszieben mussen. Denn das ist 
doch die Absicht des Juden Gałązka, Das ist sein 
Plan, Verwirklicht sich das, dann wurden Juden in 
Katowice die Oberhand gewinnen, — Wir werden 
sehen, wer nun siegen wird, ob di o GerechtigkMt 
ur d das Recht, welches auf seiten der Mieter steht, 
odei die Machination und der Wucher, den Gałązka 
hier zu treiben beabrichtigt.

Und die Miejska Kasa Oszczędności in Katowice 
soli weiter solchen Juden wie Gałązka Anleihen er- 
teilen, damit Katowice zu Judaeowice umgetauft 
werilen,

Jakob, Jakob , denke dran, was aus diir n o ch  

werden kann.
W ir sind schon mit ar.deren fertig geworden. Mit 

einem solchen Jakob  und seinem Administrator L-an- 
dau werden wir auch noch fertig, zun.al Recht, eben 
Recht bleiben muss.

JM  Boiumś niutwe &ksern sein „Eliio.#"los
Vor ungefahr 4 W ochen kam es in der Spelunkę 

auf dei ul. 3-go Maja zu Katow ice, die ,ch ais „Eldo­
rado" mit Dancing, Winiarnia umd Restauracja aus- 
gibt und in welcher gesalzene Preise relbst fiir ge- 
wohnliche Aepfel gefordert werden, zu einem Krach, 
Ein Polizeibeariter wurde dort machtig yerpriigelt. 
Daraufhin wurde Ja k ó b ‘s Bude geschlcssen. Aber 
leider nur auf ein:ge Tage, Denn jakóo scheim ziem- 
lich viel Einfluss zu besitzen, und „Eldorado" ist 
wieder ołfen,

Nach dem Krach hat die „Polonia" ein Iuserat 
gebracht, wonaeh ein Dancing mit einer Winiarnia 
und einer Restauracja in Katowice auf einer sehr be- 
lebten Strasse zum Verkauf angeboten worden ist. 
Tatsachlich ist das Angebot von Jakób Hornung.

Vielleicht hat Jak ó b  schon gemiug gespart, um 
sich wo anders einen a h n l . c h e n  N e p p  einzu- 
richten. Vielleicht tut er dies in der Czechoslov,ar a. 
zumal sein Sohn ein stra morer „Pepiczek" ist, da er 
sich vor dem polnischen M ilitar gedriickt hat una 
Burger der czechoslovakischen Republik geblieben 
ist. Der jumge Hornumg hatte immer ein arztlr hes 
A ttest der czechoslovakischp,n Republik sugestellt,

d. h, den dortigen M i l i t a r b e h o r d e n ,  werm 
er zu militarischen Uebungen gehen sollte. Umd Hor- 
mung jur- hat seinen M ilnard enst im .E ldorado" n 
Katowice versehen, wo er manchen Gast, den mam 
dort anstandig geneppt hat, herausbo* erem wollte.

W ir wiinschen Jakób  Hornu a§ w.e auch seinem 
Sohne viel Gliick, denn dadurch wird einerseits in 
Katow ice ein Jude wenłger oder besser gesagt, eme 
jiidische Frmilie weniger, anderseits soli die Polizei- 
direktion dafiir sorgen, dass es weniger derai tiger 
Neppspelunken gibt, die sich drnn wunderschon 
„Eldorado", „Mo'ihn Rouge", „Mascotte", „Apollo" 
nennen, Man musste tiberhaupt von Amtswegen je­
den zwei ten oder dritten Tag unverhofft eine Razzia 
unternenmen, um diejenigen Leute fesizustllen, die 
dort verkehren. Nach Feststellung der Personalien 
kc unte dann die Finanzbehorde die betreffenden an­
standig am Steuersackel packen.

Aufk.^rung.
In der Nummer 34 des „Glos Górnego Śląska" er- 

schion ein Artikel worin wir diejenigen gebrandt- 
mankt haben umd speziell die Eisenbahndirektion K a­
towice, dass sie unsere Eisenbahner pensioniert, da-

gegen anderer Eisenbahner Kinder w eiter bei der 
Eisenbahn beschaftigt, v

■ Da es sich in diesem Falle auch urr einen Eisen­
bahner, den Zugfiihrer Maciej W yezyszczok aus Ry­
bnik handelt. so wollen wir ihm auf sam Scńreiben 
vom 25. 8. 1930 folgerdes berichtiigen:

P. Wyezyszczok stellt fest, dass er ebenfalls mit 
dem 31. August im Alter vom 55 Jahr en pensionie:^ 
worden ist, Seim Sohn ist 27 Jah re alt und seit 1917 
bei der Eisenbahn, er ist aber seit 3 Jahren verhei- 
ra tet und hat 2 Kinder. Der zweite Sohn ist zwar 
seit dem Jahre 1922 bei der Eisenbann, jedoch seit 
einem Jahre beim Militar. Der dritte Sohn ist ais 
SaiaomarbeiteT bei der Bahn, verdient abar bloss 120 
Złoty monaitlich. , Der vierte Sohn ist bei der Dolni- 
sehen Staaisbahn seit dem Jahre 1923.

So weit die Eerichjgung, die wir im deutrahen 
Teil bringen, zumal wir im polnischen keinen Platz 
mehr haben. ,

Jedenfalls steht es fest, dass von semen zwei 
Sohnen Herr Wyezyszczok etwas doch hat) wogegen 
P. Machniks Sóh-ne, obwohl er auch pensioniert ist, 

micht bei der Eisenbahn a uk o mm en konnen. Und das 
k;mn p. W yezyszczok nicht entkraften.

W ’e die „Swd*“ verdienen
Di ektor G*etrzyński von der Huta „Baildona" 

unterhalt auf Kosten der Huta „Baildona" mit scimer 
W irtschatterin eine spezielle Gartuerei, wooei er 

noch verdient. Die Bediemung des Gartens b ; abk die 
Hiitte, und D ^ektor G, kassiert aurch sc ire  W irt- 
schafterin das Geld,

So wird es gemacht. Das hohe Direkitorgebalt ga- 
niigt ihm noch nicht, also nod h der Nebanverdienst.

Sieht das die Be.egschaft der Baildcmhdtte nicht?

Nades!ano
Od wielu tysięcy lat należy ziarr.o zbożowe do 

najpoważniejszych środków spożywczych człowieka. 
Ziarno zawiera niema' wszystkie składnik odżyw­
cze. pot-zebne organizmowi ludzkiemu.

Pełno; .urnisty chleb zawiera ie składniki całko­
wicie. jednakowóź jest koniecznem, ze względu na 
lepsze ich wyzyskanie, oczyścić ziarno z zewnętrzne,, 
brudnej łuski drewniasfej. Je s t  ona metylko niestra­
wną, lecz pomniejsza również strawnosć reszty po­
żywienia i może p-zez swą ostrość uszkodzić prze­
wody trawienia. Łagodniejsza celuloza warstwy 
aleuronowej wystarcza do pobudzenia muskuHtury 
kiszek.

Już ludy staręj kultury, np. Egipcj m e łuszczyli 
zboże zapomocą moczenia, mycia, a następnie tłu­
czenia, by odłączyć drewniasfą powłokę od ziarna. 
Brudną wodę wraz z łuskami odlewali, a ziarno przed 
mieleniem suszyli na słońcu

Na co przed tysiącami lat potrzebow ano pracę 
setek ludizlk’ćh rak, uskuteczniają dziś bez zarzutu i 
higjenicznie w drodze mechanicznej pomysłowe urzą­
dzenia młyńskie systemu Steimmetza.

Dlatego znakomici lekarze i wvb'tmi ludzie nauki 
polecają chleb Stein met/a, jako p osiadający ogromną 
zdolność odżywczą, a zarazem *ako środek zapobie­
gawczy przeciw wszystkim chorobom przemiany ma- 
terji, jalk sikrufuloz.e, an-emji itp. —  Chleb Steinmetza 
jest również bogaty w witaminy, jak stwierdził prof. 
Di, Reyher z Kliniki dziecięcej Uniwersytetu Berliń­
skiego, na podstawie dokładnych zwierzęco-ekspery- 
mentalnych badań.

di-żnem jest poza tem, że chleh Steinm etza nie 
zawiera żadnych chemicznych domieszek, a jedynie 
tylko ciała odżywcze i naturalne sole, właściwe 
ziarnu.

Wskazujemy na dizisieiszy dział ogłoszeniowy.

Drukiem i nakładem: J a n  K u s t o s  w Katowicach 
w Drukarni „V I T A ". Katow ice. —  Redaktor 
odpowiedzialny: J a n  K u s t o s  Kato wice.

Dejtl [HśjIW
jkł* FSoegel i H a a sn e r

K a t o w i n ,  ul. Pocztowi
p o l e c a

znakomicie pielęgnowane piwa 
w syfonach, likiery i wódki.

.Irmin Thiel
KATOWICE

I. K ościuszki N r.. 5

wiratat reperacyjny fortepian^
poleca się do wykonywania wszelkich re- 
paracyi fortepianów i strojenia takowych

RESTAURACJA
i  Ś N I A D A Ł E M ?

»POLONIA«
Katowice, ul. Poprzeczna 5

poleca swoją znakomitą kuchnię, dobrze 
pielęgnowane piwa, pierwszorzędne wódki 

likiery i wina *

w łaściciel KOWALSKI

Katowice, ul. Poprzeczna Nr. 19
Telefon IMr. 9 7

poleea swoją
znakom itą kuchnię, dobrze pielęg­
nowane piwa, likiery, wńna i wódki


